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Komunikat austriacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 5 go b. m. Na froncie wschodnim: 

Na północny zachód od Focsani załamały się dwa ataki Rosjan t Rumunów. Na 
południowy-wschód od Czerniowiec zdobyły nasze wojska w zaciętych walkach 
silnie oszańcowane wzgórza.

Niemieckie pułki zdobyły po zwycięskich walkach Rygę.
Na froncie włoskim: Dzień wczorajszy upłynął bez znaczniejszych walk pie­

choty. W nocy odparliśmy koło Kai i Madoni włoskie ataki. Od wczoiaj rana 
są nasze wojska na północnych stokach Monte San Gabriele ponownie wystawione 
na zacięte walki.

Tryjest był znowu nawiedzonym przez nieprzyjacielskich lotników.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 5 b. m. Na frencia zachodnim: Gru >a 

wojsk następcy tronu babarskiego ks. Ruprechta. We Flandrji na wybrzeżu oraz 
pomiędzy Langemarck a Barnetom, akcja bojowa artylerji wzmogła się popołudniu 
do wielkiego napięcia. W łuku Ypres wywiązały się na przedpolu naszych stano 
wisk drobne potyczki, w których wzięto do niewoli kilku .Anglików.

W nocy nieprzyjaciel podjął natarcie ni północny-zachód od Lens; wdarł 
się chwilowo do naszych linji, wyparto go jednak niezwłocznie przeciwataktem.

Grupa wojsk niemieckiego nast. tronu. W Szampanji po ogniu i uragano- 
wvm ruszyli Francuzi do ataku przy drodze Smome Py-Souison. Przeciwnatar 
ciem wyrzuciliśmy ich znowu z opuszczonego przez nas chwilowo rowu.

Walka ogniowa pod Verdun wzmogła się wieczorem znowu do gwałtownego 
napięcia; przez ~ałą noc również artylerja na wschodniem brzegu Mozy ziały 
ogniem.

Na froncie wschodnim: Grupa wojsk gen.-feldm. ks. Leopolda Bawarskiego. 
Po dwudniowej walce 8-ma armjs dod dowództwem generała y. Hutiera, nacie­
rając od zachodu oraz południowego wschodu, wzięła wczoraj Ryg?, w której 
wybuchły w kilku miejscach pożary.

Nasze wypróbowane w boju zastępy złamały wszędzie opór Rosjan i poko­
nały w szalonym rozpędzie wszystkie przeszkody, spotykane w lasach i na bło­
tach. Rosjanie opuścili w na|v;iększym pośpiechu swój rozległy przyczółek mo­
stowy na zachód od Dźwiny i Rygi; dywizje nasze stoją przed twierdzą Dźwino- 
Uściem (Diinamtinde).

Gęste, skłębione zastępy wojsk tłoczą się na wszystkich drogach, wiodących 
z Rygi na północny-wschód, w nieustannym, dniem i nocą odbywanym, odwrocie.

Na południe od wielkiej drogi, Wiodącej do Wendenu, z obu stron W. 
Jagelbachu, rzuciły się w rozpaczliwem, krwawem natarciu silne zastępy rosyjskie 
na nasze oddziały, aby odsłonić odwrót rozbitej tż-ej armji. W zaciekłych wal­
kach 'pokonał ich nasz napór; dywizje nasze doszły m kilku miejscach do Wiel­
kiej drogi; wzięliśmy do niewoli kilka tysięcy Rosjan, zdobyliśmy z górą ińo 
dział oraz obfity materjał wojenny. Bitwa pod Rygą zapisze nową, pełną cdwały 
kartę w dziejach armji niemieckie!

Grupa wojsk gen. pułkownika arcyksięcia Józefa. Na południowy - wschód 
od Czerniowiec austrjacko-węgierskie pułki wydarły Rosjanom zacięcie bronione 
stanowisko na wyżynie. Pomiędzy Seretem a Mołdawą trwa żywa akcja bojowa.

Grupa wojsk generała feldmarszałka von Mackensena. Pod Muncelulem oraz 
na północny-zachód od Focsani załamało się wśtód ciężkich strat kilka ataków 
rosyjsko-rumuńskich.

Rosjanie opuścili Dzwińsk
Berlin. Na froncie zachodnim ożywia­

jąc* się działalność bojowa. Na wschodzie 
odrzucono Rosjan po za liflandzką Aa. 
Dżwińak opuszczony został przez wojska 
nieprzyjacielskie.

Powody pogromu 12 armji 
rosyjskiej.

Berlin. „Expresskorrespondenzu ze 
Sztokholmu donosi: Wódz 12 armji ro­
syjskiej, Barski, usiłuje zupełną kieskę 
12 armji rosyjskiej usprawiedliwić i 

wyjaśnić brakiem jakiejkolwiek dysey 
pliny w wojsku. Nadto wyjaśnia Barsk 
że wojska rosyjskie są już znużone, 
nadto pozycje obronne rosyjskie na pół­
nocy były za słabe, aby sprostać ua- 
tarciu Niemców.

Atak niemieckich lotników na Dower
Rotterdam. Według wiadomości an­

gielskich wykonały wczoraj w nocy nie­
mieckie oddziały lotnicze atak na Do­
wer. Okręty powietrzne przeleciały po­
tem w kierunku Gent.

II. r
W każdym powiecie istnieje obok 

Filji „Wydział awrowizacyjny“, w po­
łowie z urzędników okupacyjnych, w 
połowie zaś z przedstawicieli ludności 
złożony. Zadaniem jego rozdział to­
warów między Stowarzyszenia i kup­
ców. Odwołanie od jego ustalenia co 
do kwoty rozdziału idzie do Guber- 
nialnego Wydziału Aprowizacvj nego w 
Lublinie, który orzeka nieodwołalnie.

Zadaniem wreszcie eksj>ozytury w 
Wiedniu jest wyszukiwanie i nabywa­
nie towaru w całej monarcbji austrja- 
cko-węgierskiej i w państwach neutral­
nych Sprowadza się go zaś za pośred­
nictwem i przy kontroli osobnej rzą­
dowej austrjackiej instytucji — „Centra­
li Obrotu Towarowego w Krakowie".

Polska Centrala Handlowa jest in­
stytucją o charakterze na wskroś spo­
łecznym. Okazuje się to już z jej skła­
du. Członkiem nie może być żadna o- 
soba fizyczna lub prawnicza na zysk 
obliczoua, lecz tylko korporacja pu­
bliczna o charakterze spolecz nyra, oby­
watelskim lub współdzieltzym. Zysk 
rozdziela się w ten sposób, że tylko 5 
proc, przypada na dywidendę za wpła­
cone akcje. Wrazie rozwiązania insty­
tucji, majątek pozostający po bad no­
minalny kapitał akcyjny ma być prze­
lany na inną polską instytucję spo­
łeczną.

Społeczny charakter Polskiej Cen­
trali Handlowej polega dalej na spra­
wiedliwym, równomiernym rozdziale 
towarów w obrębie całej okupacji au- 
strjacko-węgierskiej, następnie na re­
gulowaniu cen i skutecznej obronie 
interesów konsumentów. Centrala na­
bywa towar u źródła, możliwie z wy­
łączeniem wszelkiego pośrednictwa, po 
niskich hurtowych cenach, a ustala dla 
swoich odbiorców handlarzy ceny u- 
miarkowane, bo tylko o 10 proc, wy­
jątkowo 15 proc, wyższe eeuy detalicz­
ne, po których handlarz sprzedawać 
konsumentowi jest obowiązany. W ten 
sposób stała się Centrala dobroczyu 
nym regulatorem cen i położyła w zna­
cznej mierze kros ohydnej orgji spe­
kulacyjnej i lichwie.

Polska Centrala Handlowa jest ró­
wnocześnie instytucją na wskroś polską 
ze stałym wybitnym i żywym społe­
czeństwa polskiego udziałem. Myśl i 
inicjatywę do utworzenia dało 
samo społeczeństwo. Cała wspaniale 
się rozwijająca organizacja jest wyłą­
cznie polekiam dziełem. Palskie kor­
poracje publiczne — społeczne, obywa- 
wałelekie spółdzielcze—mają głoa w tej
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wielkiej uarodowej instytucji pod skro­
mną nazwą towarzystwa handlowego 
się kryjącej Polacy i tylko Polacy są 
organizatorami, kierownikami i wyko­
nawcami tego potężnego gospodarcze­
go zrzeszenia, od naczelnego kierowni­
ctwa aż do ostatnich wiejskich człon­
ków. A. w najważniejszym zakresie — 
przy rozdziale towarów — polskie spo­
łeczeństwo ma wykonanie w swojem 
ręku. Połowę członków do Wydziałów 
aprowizacyjnych, których zadaniem jest 
właśnie rozdział, społeczeństwo wybie- 
rze! Należą tu przedstawiciele miast, 
gmin wiejskich, kupiectwa i delegat 
„Polskiej Centrali Handlowej".

Pożytek ogromuy i znaczenie gospo­
darcze, społeczne i narodowe tej po­
tężnej polskiej instytucji bije w oczy. 
To też cieszy się ono w naszem społe­
czeństwie, nie wyłączając rozumnych i 
uczciwych kupców corazbardziej wzra- 
stającem uznaniem. Wobec jej uie- 
zwykłycb zasług około uporządkowania 
gospodarczych stosunków w kraju, ob­
darzają ją także zaufaniem władze o- 
kupacyjne austrjacko-węgierskie. Dowo­
dem tego coraz nowo udzielane jej 
przywileje handlowe i przemysłowe. 
Dowodem tego także wyposażenie Cen­
trali w pewną, choć na razie skrom­
ną, egzekutywę jej zarządzeń. Uznanie 
składa tej naszej wielkiej polskiej spo­
łeczno - gospodarczej iustytucji każdy 
obcy, który miał sposobność jej boga 
tą i dobroczynną działalność oglądać 
i ocenić

A. „Polska Centrala Handlowa", to 
tylko jeden z licznych przykładów na 
tak aktualny obecnie dla nas i dla ob­
cych temat: Czy Polacy umieją się 
rządzić?

Dr. Antoni Chmurski.

Wiadomości polityczne.
Aleks, ks. Orucki-Lubecki 

o sytuacji.

Warszawski korespondent „Czasu* 
miał sposobność rozmawiać z Aleks, ks. 
Druckim-Lubeckim, prezesem Centrum 
Narodowego, na temat obecnej sytuacji 
politycznej w Królestwie. Rozmowę tę 
reprodukujemy:

— W ciągu ostatnich kilku dni opi- 
nja Warszawy ptzerzucała się z krańco­
wego pesymizmu do optymizmu i na 
odwrót. W jakim stopniu te opinje są 
usprawiedliwione?

—• Niedawno wróciłem z Wiednia, 
gdzie kooferowałem z hr. Czerninem; 
przed kilku godzinami wrócił hr. Roni- 
kier z Berlina i złożył szczegółowe spra­
wozdanie ze syvej podróży. Otóż z roz­
mów, jakie prowadziliśmy z osobami 
najwyżej stOjącemi, wynika, że akt dn. 5 
listopada będzie w życie wprowadzony; 
że w Niemczech zdają sobie dokładnie 
sprawę, iż rozwiązanie sprawy polskiej 
jest zarówno w interesie Niemiec, jak i 
Polsk ; ku temu skłania państwa cen • 
tralne ogólna sytuacja polityczna; świa­
domość ta zakreśla wśród stronnictw i 
polityków niemieckich poważne kręgi,

— Jeżeli akt 5 listopada, powoli, lecz 
stale kroczy ku urzeczywistnieniu, to ja­
kim wpływom należy przypisać ostatnie 
wypadki polityczne, a przedewszystkiem 
usunięcie Legjonów?

— Fakt ten przypisać należv błędnej, 
osobistej polityce, niektórych polityków 
państw centralnych, jak również pewnych 
stronnictw niemieckich, a prze^ewszy- 
stkiem H. K. T. Co do akcji tych osta 
tnich, to już hr. Ronikier zaznaczył w 
Berlinie, że aktu 5 listopada rękami ha- 
katystów urzeczywistnić nie można. Nie 
bez wpływu również na ostatnie wypad­
ki jest akcja lewicy. Mam jednak na­
dzieję, że wszystkim tym wpłymom mo 
żna będzie przeciwdziałać.

— A w jakiem stadjum znajduje się 
w chwili obecnej sprawa armii? Czy 
usunięcie w tej chwili Legjonów z Kró­
lestwa jednocześnie usuwa niemał w ca­
łości kadry armji polskiej?

— Co do tego to na razie przed 
sprawę armji wysuwa się na czoło spra­
wa rządu. W skład rządu zresztą wcho­
dzi również i ministerstwo wojny, które 
zrealizuje to, czemu wpoprzek stanęła 
lewica.

— Jeszcze jedno pytanie. Ze sprawą 
rządu wiąże się bezpośrednio sprawa 
kandydatury premjera. Kogo centrum 
wysuwa na to stanowisko?

— Centrum ze twojej strony wysu­
wa i stawia tylko kandydaturę hr. Ada­
ma Tarnowskiego, która ma w tej 
chwili więcaj szans, aniżeli kiedykol­
wiek. W imieniu centrum narodewego 
w Wiedniu kandydaturę tę postawiłem 
hr. Czerninowi. Od owego czasu do 
chwili obecnej C. Narodowe n e odstą­
piło od swego projektu. Również to 
samo oświadczyło centrum hr. Tarnow­
skiemu.

— Czy oprócz tej kandydatury na 
premjera, C. N stawia jakiekolwiek kan­
dydatury na stanowiska innych mini­
strów?

— Centrum narodowe — kończy ks. 
Lubecki—poparcia swego dla hr. Tar 
nowskiego niczem nie warunkuje, a prze­
dewszystkiem nie warunkuje innemi kan­
dydaturami na ministrów. Powołanie 
nowych ministrów pozostawia w zupeł 
naści hr. Tarnowskiemu, do którego ma 
najzupełniejsze zaufanie.

*
*. *

W innem piśmie znajdujemy wywiad 
z hr. Ronikierem, który właśnie powró­
cił z Berlina, gdzie z ramienia Centrum 
konferował w sprawie rządu polskiego. 
Hr. Ronikier przedstawił berlińsk m gru­
pom parlamentarnym jako wyjście z obe­
cnej skomplikowanej sytuacji w Polsce, 
udzielenie jej taktycznie pełnych atry- 
bucji państwowych. Program ten spre­
cyzował on w szeregu punktów, które 
brzmią: i) rząd pełny z hr. Adamem 
Tarnowskim na czele; 2) pomyślne dla 
nas załatwienie kwestji Białorusi; 3) 
Kontrola nad rozporządzeniami władz 
okupacyjnych; 4) zniesienie linji okupa­
cyjnej, przecinającej Królestwo; 5) Znie­
sienie rekwizycji; 6) oddanie opieki nad 
robotnikami; 7) 5oo iniljonów marek na 
odbudowę kraju. To są postulaty, które 
mogą społeczeństwo polskie jeszcze raz 
wprowadzić na drogę porozumienia z 
państwami centralnemi.

Hr. Ronikier zapewnia, że sfery wię­
kszości parlamentarnej są dla nich po­
zyskane, zaś co do sfer rządowych, to 
znalazł wiele dobrej woli, by je w tym 
duchu załatwić.

*
* *

Utrzymanie NKN. •
Kraków. Niedzielne obrady Koła sej­

mowego oznaczają rozbicie tegoż Koła, 
na skutek nieprzejednanej mniejszości, 
którą stanowią endecy, ludowcy i so­
cjaliści .

Widząc, że są w mniejszości, rozpo­
częli oni formalną obstrukcję, aby unie­
możliwić merytoryczne obrady; głównym 
motywem była obawa przed sprawozda­
niem wiceprezesa N. K. N, profesora 
Ja worskiego.

Mimo to, na połudoiowem posiedze­
niu przeważająca większość oświadczy­
ła się za utrzymaniem N. K. N., i 
tworzeniem wojska i rządu polskie go, 
potępiono tworzenie wojsk i rządów na 
emigracji.

Mniejszość, złożywszy odpowiednie 
deklaracje, opuściła salę.

Szkontruifl finansów N. K. N.
Komisja kontrolująca N. K. N. zło­

żona z pp. Inżyniera Edmuuda Zi le- 
niewskiego, posła do Rady Państwa, ja­
ko przewodniczącego, d-ra Michał Koya, 
prezesa Izby adwokackiej, Władysława 
hr. Mycielskiego, właściciela dóbr, rad. 
dw, Józefa Sarego, wice prezydenta m. 
Krakowa. Mieczysława Sędzimira, dy­
rektora Banku Galicyjskiego dla han­
dlu i przemysłu, Włodzimierza Sro­
czyńskiego, właściciela dóbr i marszał­
ka powiatowego, d ra Maurycego Stra­
szewskiego, prof. Uniw. Jag. 1 d-ra Sa­
muela Tillesa, adw. kraj., przeprowa­
dziła w dniach od 16 go do 30 sierp­
nia 1917 r. szczegółowe skontrum Ka­
sy głównej N. K. N. za czas od 16-go 
września 1916 r., to jest od dnia, w 
którem było sporządzone poprzednie 
skontrum, aż do dnia 3l czerwca 1917 
roku włącznie.

Komisja kontrolująca zbadała księgi, 
dokumenty oraz alegaty kasowe, które 
znalazła we wzorowym porządku i 
stwierdziła prawidłowość poszczegól­
nych wydatków, czynionych ściśle i wy­
łącznie na cele N. K. N.

Na tej podstawie postawiła Komisja 
kontrolująca wniosek na udzielenie 
Prezydjum oraz szefowi Departamentu 
skarbowego N. K. N. absolutorjum za 
gospodarkę iinansową Departamentu 
skarbowego, wyrażając równocześnie 
najzupełniejsze uznanie za ścisłość w 
przeprowadzeniu rachunkowości i za . 
pełną poświęcenia, bezinteresowną pra­
cę obywatelską szefa Departamentu o- 
raz jego współpracowników.

hiah Kola ooselskiBoo
w Krakowie.

Kraków. (B. K.) Odbyły się wśród 
licznego udziału obrady polskich po­
słów do parlamentu i sejmu w sprawie 
rozwiązania Naczelnego Komitetu Na­
rodowego.

•Pos. Witos postawił wniosek imie­
niem stronnictwa ludowego by zlecić 
prezydjum Kota Polskiego ustanowienia
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komisji likwidacyjnej dla sprawy Na­
czelnego Komitetu Narodowego i żądał 
imiennego głosowania, przyczem atoli 
mają być członkowie izby panów od 
tego głosowania wyłączeni.

Nad tym wnioskiem cdbyła się długa 
i żywa dyskusja przyczem złożono roz­
maite oświadczenia stronnictw.

Pos. Wysocki postawił wniosek, w 
którym żąda bezzwłocznego tworzenia 
polskiego rządu i polskiego wojska i. 
w którym protestuje przeciw wszelkim 
próbom tworzenia polskiego rządu lub 
polskiego wojska poza granicami Pol­
ski.

Pos. Śliwiński żąda zwołania pełnego 
zgromadzenia stronnictw politycznych 
ze wszystkich trzech zaborów celem 
oznaczenia kierunków polityki p lskiej 
w myśl uchwał Koła polskiego z 28-go 
maja.

Poseł hr. Tarnowski oświadczył się 
imieniem konserwatystów za utrzyma 
niem Naczelnego Komitetu Narodowego. 
Oświadczenie to opiewa:

Na posiedzeniu sejmowem Koła pol­
skiego z 28 maja mieli Konserwatyści 
bardzo ważne wątpliwości co do wnio­
sku, który miał być uchwalony. W 
końcu zrzekli się zgłoszonej zmiany w 
przypuszczeniu, że ten wniosek uważać 
naieży za wyraz zgodnych uczuć i as­
piracji polskiego narodu i że przyjęcie 
tego wniosku me będzie wyzyskane do 
tego by zburzyć to, czego obecne sto- 
suuki przeważnie się domagają. W 
tern oczekiwaniu konserwatyści zawie­
dli się. Uchwałę tę wyzyskują niektóre 
stronnictwa w tym kierunku, by obalić 
Radę Stanu w Polsce i nie dopuścić do 
tworzenia polskiego rządu i armji w 
Galicji zaś do obalenia polityki, której 
Polacy od stulecia skuteczuie się trzy­
mali. Konserwatyści nie mogą się z tym 
zgodzić, by uchwałę wspomnianą wy­
zyskiwano w tym kierunku, by zni­
szczyć ■ 1 powstrzymać to co obecnie 
wśród danych stosunków jest do osiąg­
nięcia i uważają za swój polityczny 
obowiązek popierać urzeczywistnienia 
proklamacji z 5 listopada 1016 r., a 
zatem popierać utworzenie polskiego 
rządu i armji, w Austrji zaś podtrzy­
mywać dalej politykę, która dziś two­
rzy prawdziwie jedyną rękojmie poli-. 
tycznej jedności Galicji, polskiego sta­
nu posiadania w tym kraju i polskiego 
wpływu w monarchji. Tylko taka poli­
tyka, która wzmacnia i organizuje pol­
ski element w obu tych obszarach zdo­
ła zapewnić Polakom głos przy roz­
strzyganiu wydarzeń o znaczeniu 
wszechświatowem i ułatwi lepsze roz­
wiązanie sprawy polskiej.

Odczytaniu tego oświadczenia towa­
rzyszyły burzliwe sceny przy ustępie o 
nadużywaniu uchwały z 28 maja.

Pos. VVi*os oświadczył, że obecnie stał 
się niemożliwym jakikolwiek kompro 
mis z konserwatystami.

Pos. Głąbiński oświadczył imieniem 
narodowych demokratów,.że jego stron­
nictwo nie dopuści, by poddawać wąt­
pliwości uchwały z 28 maja i uważa 
Naczelny Komitet Narodowy za nieist­
niejący, gdyż wszyscy reprezentanci in­
nych stronnictw z niego wystąpili.

Poczem opuścili salę posiedzeń człou- 
kowie stronnictwa ludowego, socjalni 
demokracji, narodowej demokracji, jak 
też polskiego zjednoczenia narodowego.

Na posiedzeniu popołudniowym zło­
żone przy nawpól zapełnionej sali (w 

komplecie byli tylko konserwatyści i 
uemokraci) imieniem przeciwników dal­
szego istnienia Naczelnego Komitetu 
Narodowego jeszcze kilka oświadczeń.

Potem zamknięto posiedzenie na ra­
zie bez rezultatu.

Sytuacja wojenna.
Straszna walka nad Soczą toczy się z 

niezmniejszoną zaciętością i trudno na­
wet dziś powiedzieć, czy najkrwawsza 
ta w dziejach świata bitwa osiągnęła 
już szczyt napięcia. Koalicja postawiła 
wszystko, co mogła, na usługi Włoch! 
Cadorna rozporządza wielkim materja- 
łem ludzkim i wszystkiemi zdobyczami 
nowoczesnei techniki wojennej. Słusznie 
więc może w umysłach Włochów i ko 
alicyjnvch mężów stanu powstać alterna­
tywa: albo teraz—albo nigdy. Ale tłu­
maczona na język obecnych przesileń 
włoskich brzmiała alternatywa o wiele 
piękniej: albo zwycięstwo albo rewolu­
cja. I ta to obawa popycha Włochy i 
koalicję do takich gwałtownych wysił­
ków.

Trzeba przyznać, że mimo całego u- 
znania dla wytrwałości Cadorny i tupetu 
żołnierza włoskiego, tym razem skutek 
wysłikowi nie odpowiada. Udało się 
Włochom nieco wyrównać front na li- 
nji Tolmein Gorycja, ale ten sukces te­
renowy ilościowo dość znaczny, jako­
ściowo strategicznie jest przecież tylko 
lokalnym. Sukcesy bowiem na północ 
od Wipowy (Wipach) mają znaczenie 
jedynie w związku z operacjami na Po- 
brzeżu? te zaś utknęły, walka zaś toczy 
się o Monte San Gabriele, której zdo­
bycie bezpośrednio o losie Tryjestu je­
szcze nie decyduje. Dopiero z zajęciem 
Hermady, na południe od Kostaniewicy 
Tryjest byłby zagrażony. Zajęcie wsi 
Selo nie decyduje znowu jeszcze o Her- 
madzic, do jej zdobycia potrzebne jest 
przerwanie frontu przy Brestovicy koło 
Duino

Na froncie zachodnim wre również 
nieustannie zacięta walka. Ataki koali­
cji na odcinku flandryjskim zmierzają do 
dwóch celów: do węzłowego punktu 
Roulens, ku któremu dążą Anglicy 
wzdłuż drogi Ypern Roulers i od pół­
nocy od Capelle-Staden; drugim celem 
jest sforsowanie rzeki Lys, zwłaszcza 
koło Menin. Dopiero osiągniecie linji 
Roulers-Mi nin mogłoby mieć wp yw na 
rozwój wypadków na flandryjskim fron­
cie—ale do tej linji jeszcze bardzo da­
leko.—Niemcy znowu do jednego jak i 
do drugiego punktu mają silne stanowi­
ska flankowe, utrudniające atakującym 
postępy.

Drugiem ogniskiem walk na terenie 
zachodnim jest Verdun. Po obu stro 
nach Mozy, między Ayancourt a Cour- 
rcese zaatakowali tu Francuzi na froncie 
szerokości 23 kim ; nie wyszli jednak 
poza linię: wzgórze 304, L’homme 
mort“, Samogneuse i wzgórze 34ą. Za- 
czem susces ten do znaczenia wielkiego 
zwycięstwa niesłusznie przez prasę koa­
licji podniesiony, wypadnie uznać za 
skromny, tembardziej, że na drodze ky 
frontowi aragońskiemu, na którym ma 
oddziałać oznacza postęp nieznaczny. 
Jest to więc raczej zwycięstwo Poinca- 
rego nad jego przeciwnikami polityczny 
mi, niż Pamlevego nad Niemcami.

Na froncie wschodnim odbywają się 
operacje sprzymierzonych nadal planowo 
mimo naporu na innych frontach. Gru­
pa Mackensena odniosła znowu koło 
Fokszan znaczne sukcesy.

Z M I A S T A.

Kalendarzyk. Dziś: Czwartek 6-go września. 
Zacharjasza Pr.

Wsch. sł. g. 5 m. 20 r. Zach. g. 6 ui '30.

— Radomskie Koło Ziemianek wyka­
zuje dowodnie rozwój swój po wywoła­
nym wypadkami wojennemi zastoju. 
Kołu otworzyło w Radomiu przy placu 
3 go Maja, obok hotelu Europejskiego 
sklep produktów wiejskich, zaopatrzo­
ny we wszystko co dwory ziemiańskie 
wyprodukować na handel mogą. Ceny 
towaru przystępne, gatunek nabywa­
nych rzeczy doskonały, przytem u- 
przejma usługa wróżą sklepowi Ziemia­
nek najlepszą przyszłość.

Obok sklepu założoną została mle­
czarnią z kawiarnią, urządzona znako­
micie, lokal sympatyczny, wykintna 
czystość zastępuje rażący w obecnych 
czasach komfort urządzenia, niemniej 
dobry smak cechuje miłe i jasne poko­
je, Obok sympatycznych cech zewnę­
trznych kawiarnia Ziemianek swych 
już licznych gości obdziela wyborną 
kawą, mlekiem, kakao i herbutą, z do­
skonałym chlebem i ciastem wiejskim, 
po cenach bardzo przystępuych, z wy­
łączeniem napisów, które tu miejsca 
nie mają. Kawiarnia posiada pisma, 
uprzejmą usługę 1 w czasach, gdy chci­
wość ogóitia przebiera miarę w tego 
rodzaju interesach, przystępnościąswych 
cen jest dła osób pozbawionych do­
mów rodzinnych 1 zmuszonych do li­
czenia się z groszem, prawdziwym do­
brodziejstwem. Szczęść Boże! pożytecz­
nej placówce Koła Ziemianek.

— Zjazd Harcerski. Dnia 8 i 9-go 
września odbędzie się w Suchedniów le 
zlot harcerzy XI-.go Radomskiego Okrę­
gu Harcerskiego.

Wszyscy harcerze powinni się bez­
względnie na zlot stawić.

— Koncert na rzecz Bursy im Ko­
chanowskiego. Jak donosiliśmy, w pią­
tek w sali „Klubu Narodowego” odbę­
dzie się koncert na rzecz Bursy im. 
Kochanowskiego. Koncertanci ofiarują 
swoje wybitne talenty w chęci przyjścia 
z pomocą przyszłym szerzycielom oświa­
ty, ofiarujmy i my 2 i pół godzinki, a 
żałować nie będziemy na pewno. Bile­
ty sprzedaje J. Golmer.

— Z teatru. W teatrze ,Nowości” 
w Warszawie przygotowują zuakomitą 
operetkę Szyłera „Gdy dwoje się ko­
cha", która za jakiś miesiąc będzie 
wystawiona. Zabiegliwa dyrekcja w 
tym wypadku wyprzedza Warszawę i 
wystawia dzisiaj tft melodyjną operet­
kę na scenie Radomskiej, z udziałem 
pp, Celińskiej, Józefowiczowej, Janic­
kiej, Wołowskiego, Wzorczykowskiego, 
Józefowicza i innych. Tańce układu 
Bańkowskiego.

„Księżniczka czardasza", ta znakomi­
ta operetka tak świetnie grana przez 
cały zespół ukaże się po raz ostatni w 
nadchodzącą sobotę, poczem zejdzie zu­
pełnie z repertuaru.

W niedzielę pełna humoru i polskie­
go animuszu operetka Nedbala „Polska 
Krew", urozmaicona tańcami.

s Cement, Koks, Smolowiec, Tekturę smolowcową,
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— Przedstcwienia popołudniowe za­
interesowało szerszą publiczność, i 
wszyscy uczniowie i uczennice gremjal- 
nie na to przedstawienie się wybierają. 
Daną będzie narodowa opera Moniusz­
ki „Halka" z udziałem kompletnej or­
kiestry 93 pułku. Ceny miejsc zniżone 
do minimum, bo od korony.

Początek punktualnie o godz. 4 ej 
po południu.

— Zguba. Sakiewka z pieniędzmi, 
znaleziona dnia 31 sierpnia przed par­
kiem Kościuszki jest do odebrania za 
udowodnieniem u p. Szpikowskiego ul. 
Mleczna Nr. 1,browar J. Zabiegły.

— Restauracja Hotelu Rzymskiego 
wprowadziła u siebie nowość, którą z wie 
lu względów przyjąć należy z zadewole- 
niem i uznaniem Oto, dla zawsze obficie i 
doborowo zaopatrzonego w zakąski bufetu 
eprewadzili ' łaścielele restauraeji z du­
żym nakładem kosztów gablotkę szklaną, 
będąca zarazem chłodnią. Na spodzie du­
żej szklanej gablotki, ujętej w niklową 
oprawę, a szczelnie zamkniętej,—leży pod 
szkłem lód, który znakomicie konserwuje 
wszystkie potrawy Zakąski w hygienicz 
nem tem przechowaniu szklanem nie tra­
cą nic ze swej świeżości, a gość dowodnie 
widzi, że bezpośrednio sum wybiera 
nietknięty przysmak, który mu tak strze­
żony wyjść musi na zdrowie. Bywaley w 
znanej Restauracji Betelu rzymskiego 
przyjęli tę iuowację ze szezerem uzna­
niem.

—- Zrywanie plakat weszło w Radomiu 
w zwyczaj, gdy komuś nie na rękę bywa 
ich treść. Obecnie nie wchodzi w grę 
roznamiętnienie partyjne, którego przejawy 
niedawno oglądaliśmy, ale liche eełe kon­
kurencyjne. Sklep potrzeb szkolnych, roz­
lepił plakaty zawiadamiające o otwarciu, 
tejże chwili plakaty zastały zdarte. Kto 
się posuwa do takich czynów? zapewne 
nie firmy polskie, których nie zuboży 
prawdziwa z celem społecznym instytucja.

TELEGRAMY.
Korniłow ma być odwołanym 

z frontu.
Karlsruche. „Morning Post" donosi z 

Petersburga: Rada robotniczo-żołnier 
ska domaga się odwołania głównodo­
wodzącego Korniłowa. Nadto uchwaliła 
Rada trzema czwartemi głosów wstrzy­
mać raz na zaweze ofenzywę.
Wojska rosyjskie opuszczają front 

rumuński.
Sztukhalm „Stokholmer Tagbladet" 

donosi z Haparandy: Pon.eważ niektóre 
rosyjskie pułki opuściły samowolnie 
front rumuński zażądał głównodowo­
dzący telegraficznie od prezydenta mi­
nistrów. by natychmiast weszły w życie 
uchwały powzięte Da konferencji w 
Moskwie.

Król rumuński ratuje się ucieczką.
Sztokholm Wojska rosyjskie chciały 

króla rumuńskiego uwięzić i w Rumu- 
nji ogłosić republikę. Król czując gro­
zę położenia ratować się musiał uciecz­
ką. Obecnie pragnie Rada żołnierska z 
Chersoou wymusić na królu rumuńskim 
by przystąpił do zawarcia pokoju.

W Petersburgu panika
Zurych. Po przez Sztokholm dochodzą 

wiadomości z Petersburga, z których 
wyuika, że w stolicy zawładnął calem 

życiem strach przed postępującymi na­
przód wojskami niemieckiemi. Po zdo­
byciu przez Niemców Rygi, został Pe­
tersburg zamknięty i odcięty od reszty 
świata.

Z powodu wykrycia spisków w całym 
Petersburgu ; anuje stan wyjątkowy. 
Coraz więcej dowodów wychodzi na 
światło dzieune, że tłumy planują za­
mordowanie Kiereńskiego i inoych dy­
gnitarzy.

Stiirmer umarł
Petersburg. (Ag. Telegr) Były prezy­

dent ministrów rosyjskich Sttirmer u- 
marł. ZmaBy liczył 77 lat
Kanclerz niemiecki wrócił z frontu 

zachodniego.
Berlin. Kanclerz niemiecki dr. Mi 

chaelis powrócił dzisiaj z pięciodniowej 
podróży na froncie zachodnim, gdzie 
miał sposobność zetknąć się z wojska­
mi, zbadać ich nastrój i potrzeby. 

“Ó G LOSZE N I A.

Klamki ozdobne i mpk
z metali nie podlegających rekwizycji 
po cenach i izkicli z założeniem lub 

bez, poleca
fabryka L Zalcberga, Długa 26. 
441—6

7nnhinnn L Pa8ZP°rt rosyjski *y- C.IJUUIUIIU dany przez wójta gminy 
Gzowice, na imię Andrzeja Tabora, 2) 
Bilet o odbytej służbie wojskowej wy 
stawiony na imię tegoż, 3) weksel na 
sumę 60 rb„ płatny w dn. 1 stycznia 
1915 r. wystawiony przez Jana Pawlika 
na imę Andrzeja Tabora. 443 — 3

Zgubiono
w niedzielę dn. 2 w-ześnia broszkę 
z bławatkami (emalja pod szkłem) 
uprzejmy znalazca zechce odnieść 
lub odesłać za nagrodą do mieszka­
nia państwa Temerson, Lubelska 31.

hm Klasowe hiiaziM We
Józefa Temersona

■ ---------- . w Radomiu, Marjacka 4. . —:
Egzaminy wstępne trwać będą do 7 września, lekcje rozpoczną się 10-go 
września. 437—3

Sklep IiiiWlłi llsjiliiiiteji UW W
Lubelska 44, obok cukierni W-go Pomianowskiego

Podręczniki i wszelkie potrzeby Szkolne. — Materjały piśmienne. 
Skład Jpapieru.—Wybór papierów listowych.

! C E N Y NAJNIŻSZE!
Zyski Towarzystwa przeznaczone są na utrzymanie Bursy dla 

niezamożnych uczni szkół radomskich. —-6

Losy do 2-ej klasy
Loterji R. G. O nadeszły. Lubel­
ska 28 kantor Szenk. 435—3

ffllai insliwenUw Mińyanytti

J. GOLMERA,
ulica Lubelska X- 33.
otrzymał oczekiwane

Fisharmonie.
442—3

Zawiadamiam syna swego Henry­
ka Bagińskiego, redaktora 
„Wiadomości Wojskowych" w Kijowie, 
o śmierci męża Juljana w sierpniu b. r. 
Mieszkam z Jasią w Ciepielowie. Ma­
musia stale jest w Rakowie. Dlaczego 
nie piezesz do nas? Oczekujemy wia­
domości ż utęsknieniem. Proszę pisma 
Kijowskie o przedruk. 448 — 1

liitniiel nuli
z patentem Konserwatorjum udziela 

lekcji gry na skrzypcach, tamże 
nauczycielka muzyki. 

Wiadomość Górki-Lubelskie 1. 9—1.
444-3

ZultW imikliiii; 
w każdym większym mieście do sprze­
daży wyrobów nożowniczych Solingera, 
skórzanych portfelów, ochraniaczy po­
deszew i innych specjalności z tego 
zakresu. Prowizja. Wzory ogólne w 
wartości 60 K. do nabycia za zaliczką. 
Oferty w języku niemieckim adresować:

Guttman & C-o Wien I 
Nibelungengasse, 8.

416—1

Redaktor I wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Z» i)Ołwol«m«ra ceniury wojennej.

Druk „J. K. Trzabiński“-Radom.


